
Gorąca dyskusja o WT-2 Nawierzchnie asfaltowe 2010 oraz konstruktywna
wymiana poglądów o konieczności stworzenia stałego komitetu
przygotowującego dokumenty technicznie w drogownictwie – to dwa
zagadnienia, które zdominowały XXIII Seminarium Techniczne Polskiego
Stowarzyszenia Wykonawców Nawierzchni Asfaltowych. To już drugie z kolei
spotkanie poświęcone wymaganiom technicznym (pierwsze miało miejsce
podczas XXII Seminarium w kwietniu bieżącego roku). W konferencji, 
która miała miejsce 27–29 października br. w podwarszawskiej Jachrance, 
wzięło udział ponad 200 uczestników.

-Pod czas ostat nie go se mi na rium
po ja wia ły się gło sy po wąt pie -
wa nia, czy te go ty pu spo tka nia

mo gą wy wo łać po zy tyw ny im puls, mo -
gą cy zna leźć od bi cie w ad mi ni stra cji
dro go wej. Wy da rze nia, któ re mia ły
miej sce po tem, po ka za ły że jest mo żli -
we zna le zie nie wza jem ne go zro zu mie -
nia po mię dzy la bo ra to ria mi, wy ko naw -
ca mi i ad mi ni stra cją. To po zwa la
na kon struk tyw ną dys ku sję – ty mi sło -
wa mi Da riusz Sło twiń ski, pre zes
PSW NA roz po czął XXIII Se mi na -
rium. – Ta ki wspól ny dia log mu si być
pro wa dzo ny w du chu nie ty le żą dań, co
szu ka nia kon sen su su. Nie na le ży za po -
mi nać bo wiem, że osta tecz nie za stan
pol skich dróg od po wia da ad mi ni stra -
cja dro go wa, dla te go de cy du ją cy głos
bę dzie na le żał do przed sta wi cie li 
GDD KiA. Na szym za da niem jest pre -
zen to wa nie uwag, wska zy wa nie za gro -
żeń i udzie la nie pod po wie dzi. Jest
faktem, że w ostat nim cza sie GDD KiA
bar dzo moc no po sta wi ła na pion tech -
no lo gicz ny. Te go nie wol no nie za uwa -
żyć. Ob ser wu je my dia log ze Sto wa rzy -
sze niem, za co dzię ku je my. 

WT dla wszyst kich 
dróg pu blicz nych

W opi nii Alek san dra Kab ziń skie go,
pre ze sa Pol skie go Związ ku Pro du cen -
tów Kru szyw, wszyst kie obec nie uka zu -
ją ce się wy ma ga nia nie ma ją wiel kiej
mo cy praw nej. Na do da tek WT -1 

i WT -2 w wer sji z 2010 ro ku nie są,
w prze ci wień stwie do ich po przed ni czek
re ko men do wa ne przez mi ni stra, a je dy -
nie ogło szo ne przez Ge ne ral ne go Dy -
rek to ra Dróg Kra jo wych i Au to strad,
z za po wie dzią że wy da on w tej spra wie
sto sow ne za rzą dze nie. 

– Ozna cza to, że po pra wio ne wy ma -
ga nia bę dą obo wią zy wa ły tyl ko na dro -
gach kra jo wych, któ re sta no wią za le d -
wie 5 proc. ca łej sie ci dróg. Tak być nie
mo że. Trze ba to upo rząd ko wać, dro gi
sa mo rzą do we nie mo gą być zo sta wio ne

sa mym so bie – uwa ża pre zes. 
Po dob ne prze ko na nie na ten te -

mat ma Kon rad Ja błoń ski z PSW NA.
– Prze pi sy tech nicz ne – mó wił

– obo jęt nie jak je przy go tu je my i uzgod -
ni my, mu szą do ty czyć wszyst kich dróg
pu blicz nych w Pol sce, a nie tyl ko dróg
kra jo wych. W przy szłym Ko mi te cie Ste -
ru ją cym od po wie dzial nym za two rze nie
prze pi sów tech nicz nych dla dro go wnic -
twa po win ni uczest ni czyć przed sta wi -
cie le dróg sa mo rzą do wych. Na le ży tych
lu dzi rów nież słu chać. Prze cież wszyst -
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kim nam cho dzi o to, że by pie nią dze
na dro gi by ły wy da wa ne po praw nie
tech nicz nie. 

Zda niem Boh da na Do łżyc kie go
z Po li tech ni ki Gdań skiej, trze ba się
głę bo ko za sta no wić, co na le ży zro bić,
aby przy go to wy wa ne do ku men ty zna -
la zły umo co wa nie praw ne. 

– Mó wiąc szcze rze do ku ment wy dru -
ko wa ny ze stro ny GDD KiA, ta ki jak
cho cia żby WT -1 czy WT -2 2010 nie ma
praw nej mo cy i ża den roz sąd ny pro jek -
tant nie wsta wi go do spe cy fi ka cji. Tam
jest miej sce na za pi sy, któ re są uchwa lo -
ne przez PKN – uwa ża przed sta wi ciel
uczel ni. – Za sta nów my się wspól nie jak
do trzeć do Mi ni ster stwa In fra struk tu ry
i prze ko nać urzę du ją cych tam de cy den -
tów, że na le ży po wo łać gru pę, któ ra bę -
dzie mia ła fun du sze i bę dzie mo gła dzia -
łać. O tym mó wi się bo wiem od kil ku
lat, a nic do przo du się nie po su wa.

Ko mi tet po trzeb ny od za raz

Wa cław Mi chal ski, dy rek tor De -
par ta men tu Tech no lo gii Ge ne ral nej
Dy rek cji Dróg Kra jo wych i Au to strad
uwa ża, że z ka żdym dniem zmie rza my
do te go, aby upo rząd ko wać do ku -
men ty tech nicz ne. Za krok w do brym
kie run ku na le ży, zda niem przed sta wi -
cie la GDD KiA, uznać po wsta ją ce
Wy ma ga nia Tech nicz ne. 

– Obec nie brak nam sys te mu do ku -
men tów tech nicz nych. Ma my ró żne,
czę sto wy klu cza ją ce się lub po zo sta wia -
ją ce bia łe pla my do ku men ty. To nie słu -
ży spraw nej i efek tyw nej pra cy dro go -
wców – przy znał dy rek tor. – To wszyst ko
po win no być upo rząd ko wa ne za nim
za czę li śmy wiel ki pro gram bu do wy
dróg. Do brze, że po wsta ją ta kie wy ma -
ga nia tech nicz ne.

W zgod nej opi nii Wa cła wa 
Mi chal skie go jak i wszyst kich uczest -
ni ków se mi na rium nie zbęd na jest pil -
na po trze ba po wo ła nia Sta łe go Ko -
mi te tu Ste ru ją ce go ds. ini cjo wa nia
do ku men tów tech nicz nych, kie ro wa -
nia pro ce sem ich two rze nia oraz
prze ka zy wa nia ich do re ko men da cji
czy też no ty fi ka cji. Do tych cza so wy
brak ta kiej struk tu ry ge ne ru je pro -

ble my z ko or dy na cją i od po wie dzial -
no ścią przy usta la niu prze pi sów tech -
nicz nych. 

– Ca ła ta pró żnia or ga ni za cyj na koń -
czy się czę sto fru stra cją au to rów kra jo -
wych do ku men tów apli ka cyj nych i osób
z ni mi współ pra cu ją cych. Trze ba się za -
sta no wić, ja kie jest umo co wa nie praw ne
lu dzi dys ku tu ją cych i gło su ją cych po zio -
my wy ma gań. Kto da je do wol nie wy bra -
nym oso bom, na wet naj lep szym spe cja li -
stom, pra wo do de cy do wa nia o spra -
wach war tych mi liar dy zło tych? – py tał
Krzysz tof Bła że jow ski z fir my Or len
As falt. – Zda rza ją się sy tu acje, kie dy za -
twier dzo ny przez gru pę ro bo czą do ku -
ment, jest mo dy fi ko wa ny i pu bli ko wa ny
z in ny mi za pi sa mi. Ta kich rze czy nie mo -
żna ro bić.

Zda niem eks per ta z fir my Or len
As falt nie wszy scy ma ją świa do mość,
ja ką si łę ra że nia mo gą po wo do wać
za pi sy w do ku men cie apli ka cyj nym.
Prze ko na li się o tym bo le śnie, ci któ -
rzy pro jek to wa li re cep ty we dług WT -2
Na wierzch nie as fal to we 2008, jak nie
mo gli za pro jek to wać mie szan ki. Nie -
ste ty wciąż nie ma de cy zji, przy ja kim
or ga nie zlo ka li zo wać ta ki Ko mi tet. 

– Mo im zda niem po wi nien to być
sta ły Ko mi tet Ste ru ją cy przy GDD KiA,
my peł ni my ro lę in we sto ra za stęp cze go
dla Mi ni ster stwa In fra struk tu ry – stwier -
dził dy rek tor Wa cław Mi chal ski.
– W po wo ła nym or ga nie mo gły by zna -
leźć się ze spo ły do spraw do ku men tów
tech nicz nych z za kre su: pro gno zo wa nia
ru chu i pla no wa nia sie ci dro go wej, za -
sad pro jek to wa nia dróg, prze pi sów
prze tar go wych oraz do ku men tów tech -
nicz nych do ty czą cych utrzy ma nia, bez -
pie czeń stwa i mo ni to rin gu sta nu sie ci
dróg. 

W skład ze spo łów mie li by wejść
imien nie za pro sze ni przed sta wi cie le:
mi ni ster stwa wła ści we go do spraw
trans por tu, GDD KiA, za rząd ców
dróg sa mo rzą do wych, pro du cen tów
ma te ria łów bu dow la nych, wy ko naw -
ców ro bót dro go wych, in sty tu tów
i uczel ni tech nicz nych oraz sto wa rzy -
szeń zrze sza ją cych spe cja li stów z za -
kre su dro go wnic twa, ta kich jak cho -
cia żby PSW NA. Jak za uwa żył Wa cław

Mi chal ski na świe cie więk szość spe cy -
fi ka cji two rzą wła śnie ta kie sto wa rzy -
sze nia, a nie za rząd cy dróg. 

– Trzy la ta te mu (w 2007 r.) ta kże
PSW NA pro po no wa ło pro jekt stwo rze -
nia sys te mu prze pi sów tech nicz nych.
Je go ce lem by ło to, aby prze pi sy by ły
tro ską wszyst kich. To nie jest bo wiem
tyl ko in te res in we sto ra, któ ry po no si od -
po wie dzial ność za dro gę. Pa mię taj my,
że od po wie dzial ność po no si ta kże wy -
ko naw ca, bo on da je na nią gwa ran cję
– przy po mniał je den z uczest ni ków
se mi na rium. – Z du żą ra do ścią usły -
sze li śmy za tem sło wa dy rek to ra
z GDD KiA, że po trzeb ny jest sta ły ko -
mi tet ds. two rze nia prze pi sów tech nicz -
nych. To jest bo wiem coś, na co wszy scy
cze ka my. Py ta nie tyl ko, kie dy on
w koń cu po wsta nie? Na le ży pa mię tać,
że nikt nie ma mo no po lu na wie dzę ani
in we sto rzy, ani wy ko naw cy, ani na -
ukow cy. Wie dza dro go wa jest su mą
wie dzy i do świad czeń wszyst kich gra czy
na ryn ku.

– Jed nak przy two rze niu wszel kie go
ro dza ju do ku men tów nie mo że być
osób my ślą cych głów nie o spo rzą dza -
niu: apro bat, opi nii, eks per tyz, ocen.
W ta kich ze spo łach źle się pra cu je – do -
dał Alek san der Kab ziń ski. – Jak po sa -
dzi my przy jed nym sto le, in we sto ra,
pro jek tan tów, wy ko naw ców i pro du -
cen tów ma te ria łów, to choć bę dzie my
ró żnić się w opi niach, to z pew no ścią
doj dzie my do kom pro mi su. Na to miast
je śli spo iwem są ci, któ rzy my ślą tyl ko
o wy da niu jak naj więk szej ilo ści apro -
bat, to ta kie do ku men ty bę dą dłu go
przy go to wy wa ne. 

Obec nie do ku men ty apli ka cyj ne
w Pol sce po wsta ją dwiema dro ga mi:
w gru pach two rzo nych ad hoc zbie ra -
nych na da ną po trze bę, a ta kże po -
przez Ko mi te ty Tech nicz ne PKN
przy oka zji przy go to wy wa nia pro jek -
tów za łącz ni ków kra jo wych norm.

Zda niem uczest ni ków se mi na rium
na le ża ło by dą żyć do wy eli mi no wa nia
przy go to wy wa nia apli ka cji przez gru py
zbie ra ne ad hoc. Fi na li za cję wszyst kich
do ku men tów apli ka cyj nych trze ba
prze ka zy wać do in sty tu cji, któ ra jest
w ja kimś sen sie zor ga ni zo wa na, po sia -
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da pro ce du ry, wszyst ko jest za pro to ko -
ło wa ne i upo rząd ko wa ne. 

Jak ko rzy stać z po mo cy Ko mi te tu
Tech nicz ne go PKN po ka za li już
Przed sta wi cie le Pol skie go Związ ku
Pro du cen tów Kru szyw. 

– Przy przy go to wy wa niu wy ma gań
dla kru szyw za wsze py ta no nas o opi nię,
choć nie za wsze bra no ją pod uwa gę.
Nie ste ty wy da jąc pu blicz ne pie nią dze nie
osią gnię to za mie rzo ne go ce lu, ja kim
mia ło być wy da nie w 2008 ro ku czę ści
prze pi sów tech nicz nych dla dróg pu blicz -
nych – stwier dził pre zes Alek san der
Kab ziń ski. – Dla te go PZPK zde cy do wa -
ło się pójść in ną dro gą, po sta wi li śmy
na Pol ski Ko mi tet Nor ma li za cji. Stwo -
rzy li śmy ze spo ły eks perc kie za ak cep to -
wa ne przez KT -108 PKN, któ re przy go to -
wu ją pro jek ty kra jo we go do ku men tu
apli ka cyj ne go dla trzech norm: MM -A,
Mmzin i pod syp ki ko le jo wej. Dwa pierw -
sze spo śród tych ze spo łów idą dość cie -
ka wie, jak do brze pój dzie, to na gwiazd -
kę uda nam się przejść przez Ko mi tet
Tech nicz ny 108 w efek cie cze go PKN wy -
da do ku ment apli ka cyj ny. Na to miast
ma my spo re trud no ści po stro nie pod sy -
pek ko le jo wych. 

WT -2 cią gle spę dza sen z po wiek 

Praw dzi wą bu rzę na sa li wy wo ła ła
część se mi na rium po świę co na 
WT -2 2010 (na wierzch nie as fal to we).
Do ku ment uzgod nio ny we wrze śniu
bie żą ce go ro ku po dzie lo no na trzy
czę ści: mie szan ki mi ne ral no -as fal to -
we (uzgad nia na na spo tka niach z gru -
pą), wy ko na nie na wierzch ni as fal to -
wych (brak uzgod nień) i część do ty -
czą cą od bior ców (ta część się jesz cze
nie po ja wi ła). Spe cjal nie po wo ła na
gru pa ro bo cza, zna la zła kom pro mis
i opra co wa ła no wą wer sję pierw szej
czę ści tych wy ma gań tech nicz nych,
któ ra ma po pra wić błę dy za war te
w WT -2 z 2008 ro ku. 

– Szyb ko jed nak oka za ło się, że fi -
nal na wer sja pierw szej czę ści wy ma gań
z 8 wrze śnia 2010 ro ku wca le nią nie
jest. Po cząt ko wo opu bli ko wa na
na stro nie in ter ne to wej GDD KiA na gle
znik nę ła. W jej miej sce 30 wrze śnia,

a na stęp nie 14 paź dzier ni ka br. po ja wi -
ły się ko lej ne wer sje pierw szej czę ści wy -
ma gań z no wą tre ścią nie uzgod nio ną
z ze spo łem ro bo czym – za uwa żył Igor
Rut t mar, pre zes za rzą du TPA In sty -
tu tu Ba dań Tech nicz nych. – Po tem ta -
kże, te wer sje znik nę ły, a w ich miej sce
po ja wi ły się ko lej ne nie uzgad nia ne z ni -
kim do ku men ty. O co w tym wszyst kim
cho dzi? 

Zda niem pre le gen ta w no wej wer -
sji WT -2 uda ło się uzy skać wie le kon -
sen su sów ro zu mia nych ja ko zgo da

wszyst kich, a ta kże kom pro mi sów.
Nie ocze ki wa nie po ja wi ły się ta kże
„we ta”, czy li de cy zje pod ję te w po je -
dyn kę nie uzgad nia ne z gru pą ro bo -
czą. Po mi mo to WT -2 2010 jest w opi -
nii eks per ta, jak i przed sta wi cie li bra -
nży mie sza nek mi ne ral no -as fal to wych
uzna wa ne za du żo lep sze niż wcze -
śniej sza wer sja, choć wciąż jest kil ka
de ta li, któ re na le ża ło by zmie nić lub
usu nąć. 

– Trze ba się do kład niej za sta no wić
na de fi ni cją B min. Nie by li śmy w sta -
nie prze for so wać na szej de fi ni cji, któ ra
też do koń ca nie mu si być uzna na
za po praw ną – mó wił Igor Rut t mar.

– Bo lącz ką tych wy ma gań są war to ści
gra nicz ne i to le ran cje, któ re zo sta ły
przy ję te bez szer sze go pro gra mu ba dań
mię dzy la bo ra to ria mi pro duk cyj ny mi.

Boh dan Do łżyc ki z Po li tech ni ki
Gdań skiej za sta na wiał się, czy war to
oce niać od por ność na ko le ino wa nie
mie sza nek mi ne ral no -as fal to wych
w świe tle wy ma gań WT -2. Je go zda -
niem pro blem ko le in w Pol sce prze -
sta je być naj wa żniej szym te ma tem,
o czym czę sto za po mi na ją twór cy
prze pi sów tech nicz nych.

– Do sze dłem do wnio sku, że w świe -
tle wy ma gań za war tych w WT -2 nie ma
po trze by prze pro wa dza nia ba da nia od -
por no ści na ko le ino wa nie. Wy ni ka to
z pro stej przy czy ny. Wy ma ga nia za war -
te w WT -2 2008 są nie do speł nie nia dla
war stwy wią żą cej z as fal tem 33/50, a ta -
kich warstw wy ko nu je się naj wię cej.
Jest to więc kry te rium, któ re dys kwa li fi -
ku je wszyst kie be to ny as fal to we. A ra -
czej nie ro bi my te go źle, prze cież te dro -
gi nie ko le inu ją się, co udo wad nia, że
coś jest nie tak z kry te rium – stwier dził
Boh dan Do łżyc ki. – Jak wy ni ka z prze -
pro wa dzo nych przez nas ba dań wy ma -
ga nia za war te w WT -2 2010 są do speł -
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nie nia przez wszyst kie ma ją ce zo stać
pod da ne ba da niu mie szan ki, więc nie
ma po trze by ich ba dać. Ja ki jest cel ba -
da nia cze goś, co za wsze wyj dzie, szko -
da na to cza su i ener gii. 

Te ma ty ka zwią za na z WT -2 2010
po chło nę ła nie mal w ca ło ści dwu go -
dzin ny czas prze zna czo ny na dys ku sję
pod czas pierw sze go dnia wy kła do we go
se mi na rium. Bar tosz Woj cza kow ski
z fir my Am mann py tał dy rek to ra
z GDD KiA, czy i w ja ki spo sób ta in -
sty tu cja wdro ży w ży cie no we wy ma -
ga nia WT -2 2010 do spe cy fi ka cji, któ -
re już zo sta ły za war te w pod pi sa nych
umo wach?

– Pa mię taj my, że 90 proc. naj więk -
sze go pla nu bu do wy dróg w Pol sce jest
już pod pi sa na. W tych spe cy fi ka cjach
nie ste ty ma my wpi sa ne błęd ne WT -2
w wer sji pierw szej z 2008 ro ku. Jak
w przy szłym ro ku sta ną bu do wy dróg,
bo nam coś nie bę dzie wy cho dzić z za -
pi sów ist nie ją cych w sta rym WT -2, to
kie row cy bę dą do je żdżać na Mi strzo -
stwa Eu ro py po pod bu do wach – mó wił
Bar tosz Woj cza kow ski. – W imie niu
mo ich ko le gów pro szę o ra dę: jak po -
łknąć tę ża bę? Spe cy fi ka cja, to prze cież
rzecz świę ta. Te raz mu si my jak naj szyb -
ciej zna leźć ja kieś roz wią za nie, że by
tym oso bom, któ re sie dzą tu taj na sa li
po móc.

– Ma my do czy nie nia z bar dzo trud -
ną sy tu acją praw ną, po nie waż je ste śmy
w okre sie przej ścio wym za nie cha nia
pew nych do ku men tów i za sto so wa nia
no wych, kie dy nie ma jesz cze od po -
wied nich de cy zji. Jest oczy wi ste, że je że -
li do ku men ta cja zo sta ła zro bio na
na sta rych wa run kach po win na być re -
ali zo wa na we dług sta rych prze pi sów
– od po wia dał Wa cław Mi chal ski, dy -
rek tor De par ta men tu Tech no lo gii
GDD KiA. – Je że li dzi siaj zo sta nie
wpro wa dzo ne no we WT -2 2010, nikt
nie jest w sta nie zmie niać wszyst kich
sta rych spe cy fi ka cji, bo wią za ło by się to
z in ge ro wa niem we wszyst kie prze tar gi.
To, że sta ry do ku ment jest nie wy god ny
nie ozna cza że mo żna go zmie nić. 

Ta ka od po wiedź nie usa tys fak cjo -
no wa ła wy peł nio nej po brze gi sa li
kon fe ren cyj nej. 

– Ja chcia łam po wie dzieć, że sta re
WT -2 nie jest nie wy god ne. W pew nych
mo men tach po pro stu nie osią gal ne są
za pi sa ne w nim pa ra me try. Wspól nie
do szli śmy do wnio sku, że na le ży je
zmie nić – padł głos z sa li. – Je że li ma -
my sy tu ację, że obec nie za czy na my
kon trakt ze spe cy fi ka cją sprzed dwóch
lat i je ste śmy w sta nie to zmie nić, to
pro szę mi po wie dzieć, kto ma pod jąć tą
de cy zję. Jak na ra zie nie wi dzę or ga nu
de cy zyj ne go na kontr ak cie, któ ry miał -
by na ty le od wa gi że by to zro bić.

– My mie li śmy za ufa nie do wie dzy
mi ni stra, któ ry re ko men do wał ten błęd -
ny prze pis – do dał Kon rad Ja błoń ski
z PSW NA. – Jest to du ży pro blem i nie
wia do mo jak go roz wią zać. Dla te go ja
mam wnio sek, aby wer sję koń co wą
WT -2 2010 przy jąć jak naj szyb ciej
do za sto so wa nia, bo „le cą” kon trak ty.

Przy par ty gra dem py tań do mu ru
przed sta wi ciel GDD KiA od po wia dał: 

– W spra wie WT -2 mu szę po pro sić
praw ni ków o wy kład nię praw ną na te -
mat ewen tu al nych zmian, nie mo gę zło -
żyć te raz żad nej de kla ra cji. Prze tar gi
zo sta ły roz strzy gnię te, wte dy nikt nie
zgła szał pro te stów, nie mo żna zmie niać

ich wa run ków, bo mo gą być pro te sty
tych, co z prze tar gów od pa dli – ar gu -
men to wał Wa cław Mi chal ski. – Nie -
ste ty obo wią zu ją nas prze pi sy pra wa i ja
w to nie mam in ge ren cji. Trze ba by ło by
zgo dy ca łej bra nży, że by ze zwo li ła
w okre sie przej ścio wym, z ja kim ma my
obec nie do czy nie nia, zmie niać te za pi -
sy bez kon se kwen cji i prze cho dzić
na no we do ku men ty. 

Głos w spra wie za brał ta kże 
Da riusz Sło twiń ski pre zes PSW NA.

– Do cho dzą do mnie in for ma cje,
rów nież od przed sta wi cie li nad zo ru z ra -
mie nia GDD KiA, że na nie któ rych kon -
trak tach ro bio nych we dług WT -2 2008
nie ma mo żli wo ści za pro jek to wa nia pra -
wi dło wo skła du mie sza nek. Wiem, że sy -
tu acja jest trud na, bo wy ko naw cy ma ją
pra wo przy ka żdej zmia nie do cho dzić
swo ich rosz czeń. Rów nież par ty cy pan ci
w ofer cie mo gą zgło sić pew ne swo je za -
strze że nia. Ale czy mo żna nie mieć od -
po wie dzi na sy tu ację, w któ rej nie mo -
żna za pro jek to wać mie szan ki, bo nie da
się uzy skać pa ra me trów i twier dzić, że
my nic nie je ste śmy w sta nie zro bić?
– py tał pre zes Da riusz Sło twiń ski. 
– Nie za po mi naj my – do dał – że mó wi -
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my o ska li bu do wa nia ta kiej ilo ści na -
wierzch ni, ja ka ni gdy jesz cze nie mia ła
miej sca w na szym kra ju. Je że li do li sto -
pa da 2011 ro ku pro jek ty nie bę dą za -
awan so wa ne w 90 proc., to za po mnij my
o tym, że przez kwie cień i maj 2012 ro ku
wy ko na my te dro gi. Chce my uzy skać ja -
sną od po wiedź, czy jest w tej chwi li pro -
wa dzo na ja ka kol wiek dys ku sja, że by
w spo sób zgod ny z pra wem, uni ka jąc
rosz czeń mo żna by ło do ko nać zmian
sta re go WT -2 na no we WT -2 2010, w sy -
tu acji gdy po pra wi to ja kość za pro jek to -
wa nych mie sza nek i umo żli wi płyn ne re -
ali za cje kon trak tów.

No ty fi ko wać czy nie no ty fi ko wać?

Spo re po ru sze nie wśród uczest ni -
ków wy wo ła ło ta kże przy to czo ne sta no -
wi sko De par ta men tu Praw ne go Mi ni -
ster stwa In fra struk tu ry, że no ty fi ka cja
do ku men tów praw nych ta kich jak Wy -
ma ga nia Tech nicz ne jest nie po trzeb na. 

– Czy to jest praw da? Je że li tak, to
skła dam wnio sek na rę ce pre ze sa 
PSW NA Da riu sza Sło twiń skie go, że by
Sto wa rzy sze nie przy go to wa ło opi nię
praw ną na ten te mat, czy trze ba, czy nie
trze ba no ty fi ko wać tych prze pi sów
– mó wił Bar tosz Woj cza kow ski z fir -
my Am mann. – Za sta na wia mnie tyl ko
fakt cze mu Fran cu zi, Niem cy czy Wło si
zro bi li ta ką no ty fi ka cję?

– Za spraw dze nie te go we źmie my
się tak szyb ko, jak to tyl ko mo żli we
– za re ago wał na tych miast pre zes 
Da riusz Sło twiń ski. – Je że li jest tak,
jak twier dzi De par ta ment Praw ny Mi ni -
ster stwa In fra struk tu ry, to w ogó le wie le
dys ku sji o no ty fi ka cji do ku men tów by ło
bez przed mio to wych. My tu tra ci my tyl -
ko czas. Być mo że Unia Eu ro pej ska da -
je ta kie pra wo, ale chce my to wie dzieć
w spo sób au to ry ta tyw ny. 

Głos w spra wie no ty fi ka cji do ku -
men tów za brał też obec ny na sa li
przed sta wi ciel GDD KiA. 

– Po twier dzam, że otrzy ma łem ta kie
pi smo z Mi ni ster stwa In fra struk tu ry,
któ re mó wi że no ty fi ka cja nie jest uwa -
run ko wa na żad ny mi prze pi sa mi unij -
ny mi i pol ski mi – przy znał dy rek tor
Wa cław Mi chal ski.

Pod czas se mi na rium py ta no: kto
jest wła ści wie wła ści cie lem przy go to -
wy wa ne go do ku men tu apli ka cyj ne -
go? Kto ma pra wo po wie dzieć: ak cep -
tu ję go na da nym po zio mie. Kto ma
pra wo zmie niać za pi sy? W opi nii dy -
rek to ra Wa cła wa Mi chal skie go
z GDD KiA pra wo do in ge ren cji
w treść prze pi sów tech nicz nych ma
ten, któ ry jest tym za in te re so wa ny. 

– Je że li idę do kraw ca uszyć so bie
gar ni tur, to mó wię mu z ja kie go ma te -
ria łu ma on być: ja ki fa son, ko lor, to
nie kra wiec dyk tu je mi wa run ki. Dla te -
go uwa żam, że za ma wia ją cy po wi nien
usta lać pew ne pro gi ja ko ści, ja kie chce
osią gnąć – mó wił dy rek tor.

– Ten przy kład z kraw cem i ma te -
ria łem to wszyst ko się zga dza, pro -
blem w tym, że dro gi to nie jest ma ry -
nar ka, któ rą no si pry wat na oso ba – ri -
po sto wał Igor Rut t mar z TPA.
– Dro gi są pu blicz ne, dla te go ten przy -
kład był nie tra fio ny. Pań stwo, to dla
mnie nic in ne go jak du ża fir ma, a ad -
mi ni stra cja dro go wa jest jed nym z jej
pra cow ni ków. Ma ona ja kieś za da nia
do wy ko na nia. Na le ży wpro wa dzać
no we tech no lo gie po nie waż to jest in -
we sty cja. Być mo że coś cza sa mi się
nie uda, ale nie mo że my stać w miej -
scu. Nie na le ży mó wić kraw co wi, co
ma ro bić i jak ro bić. Mu si my po dejść
do te go na za sa dzie pry wat no -pu blicz -
ne go -part ner stwa.

Mie szan ki przy spa rza ją kło po tów 

No we Wy ma ga nia WT -1 2010
(kru szy wa do mie sza nek mi ne ral no -
-as fal to wych i po wierzch nio wych
utrwa leń na dro gach pu blicz nych),
wy ma ga nia WT -3 (ka tio no we emul sje
as fal to we na dro gach pu blicz nych),
a ta kże za pre zen to wa ne po raz pierw -
szy pod czas se mi na rium PSW NA wy -
ma ga nia WT -4 (mie szan ki nie zwią za -
ne) i WT -5 (mie szan ki zwią za ne) nie
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wy wo ła ły, aż ta kich wiel kich emo cji
jak WT -2. Nie ozna cza to jed nak, że
za bra kło cie ka wych in for ma cji, dys -
ku sji i kon struk tyw nych uwag na ten
te mat. Prze pi sy tech nicz ne 
WT -1 2010 opu bli ko wa ne na stro nach
in ter ne to wych GDD KiA w opi nii 
Mar ka Kra jew skie go z fir my La far ge,
wzbu dza ją naj mniej sze kon tro wer sje
wśród wszyst kich do tych cza so wych
wy ma gań. 

– To efekt te go, że do ku ment ten
był do kład nie prze dys ku to wa ny ze
wszyst ki mi za in te re so wa ny mi stro na -
mi, a pa ra me try zo sta ły usta lo ne kom -
pro mi so wo. To kie ru nek, w któ rym
trze ba iść. Uda ło się zna leźć kon sen -
sus, po mię dzy tech no lo gią, geo lo gią
i kosz ta mi wy ko na nia dróg. Wa żne pa -
ra me try zo sta ły przed sta wio ne w spo -
sób przej rzy sty – stwier dził Ma rek
Kra jew ski. – Wa dą tych wy ma gań jest
to, że praw do po dob nie nie bę dą one
obo wią zy wać na in nych dro gach niż
kra jo we. Dla pro du cen tów kru szyw za -
pi sy za war te w wy ma ga niach są też
nie ko rzyst ne ze wzglę du na du że ilo ści
pia sków ła ma nych, któ re bę dą po zo -
sta wa ły ja ko od pad po pro duk cyj ny
i za wę że nie frak cji. In na rzecz, któ rej
bra ku je mi w no wym WT -1 to nie
do koń ca okre ślo ny tryb przy szłych
zmian WT -1. Nie dłu go zo sta nie ogło -
szo na no wa nor ma eu ro pej ska PN -
-EN 13043. W związ ku z tym zno wu
trze ba bę dzie zmie nić WT.

Re fe rat na te mat Wy ma gań 
WT -3 wy gło sił Wło dzi mierz Po bo ży
z PSW NA. W czerw cu bie żą ce go ro -
ku zo sta ła opu bli ko wa na przez PKN
nor ma PN -EN 13808 wraz z za łącz -
ni kiem NA. Mię dzy nią a mi ni ste -
rial ny mi WT -3 wy stę pu ją ró żni ce.
Naj wa żniej szą z nich jest to, że za -
łącz nik kra jo wy NA okre śla ją cy wy -
ma ga nia dla pro du cen tów emul sji
do ró żnych ro dza jów emul sji prze -
zna czo nych do za mie rzo ne go sto so -
wa nia nie za wie ra za le ceń dla ich
użyt kow ni ków. 

W związ ku z tym za ist nia ła ko -
niecz ność opra co wa nia Wy ma gań
Tech nicz nych w no wej for mu le, ja ko
po rad ni ka dla pro jek tan tów, in we sto -

rów i wy ko naw ców ro bót w tech no lo -
giach emul syj nych.

Ko mi sja Emul syj na PSW NA
na ostat nim przed wa ka cyj nym po sie -
dze niu pod ję ła de cy zję o po wo ła niu
ze spo łu ro bo cze go do opra co wa nia
WT -3 w tej no wej for mu le. 

– Opra co wa nie to bę dzie za wie rać
za le ce nia do ty czą ce: wy ro bów bu dow -
la nych prze wi dzia nych do za mie rzo ne -
go za sto so wa nia, czy li naj ogól niej mó -
wiąc su row ców, pa ra me trów tech no lo -
gicz nych do za mie rzo ne go za sto so wa -
nia, wy ko naw stwa i za sad od bio ru wy -
ko na nych ro bót – po in for mo wał 
Wło dzi mierz Po bo ży. – Mam na dzie ję,
że na na stęp ne se mi na rium PSW NA
ta ki do ku ment bę dzie już go to wy.

Ko lej ny z pre le gen tów Bog dan
Bog dań ski z la bo ra to rium GDD KiA
w Po zna niu wska zał wie le prak tycz -
nych utrud nień, po ka zy wał „czar no
na bia łym” za gro że nia, któ re mo gą wy -
stą pić w la bo ra to riach po wpro wa dze -
niu WT -4. To świad czy o tym, że war to
przyj rzeć się jesz cze raz nie któ rym ele -
men tom prze pi sów tech nicz nych za -
war tych w tych wy ma ga niach, za nim
tra fią one do sto so wa nia na bu do wie. 

– Nie ste ty w WT -4 po trzeb nych jest
kil ka uzu peł nień pod no szą cych ich czy -
tel ność. Wy ma ga nia wpro wa dza ją też
ucią żli wy sys tem kon tro li wła ści wej go -
to wej mie szan ki na roz drob nio nym
ma te ria le – wska zy wał pra cow nik la -
bo ra to rium GDD KiA. – Cze ka nas
rów nież praw dzi wa re wo lu cja, gdyż ka -
mie nio ło my chcą pro du ko wać tyl ko
ma te ria ły wsa do we. Na du żych bu do -
wach po ja wią się więc mie szar ki
do przy go to wa nia mie sza nek ze zgro -
ma dzo nych wyj ścio wych kru szyw.
Mniej si wy ko naw cy bę dą chy ba mu sie li
na dal ku po wać go to wą mie szan kę, któ -
ra bę dzie do star cza na przez ka mie nio -
ło my. Ich bo wiem nie bę dzie stać
na kup no mie szar ki.

Do nie któ rych spo strze żeń na go -
rą co od niósł się dy rek tor Wa cław 
Mi chal ski. 

– Mie szan ka z wil got no ścią mak sy -
mal ną po win na być skła da na na bu do -
wie, nie da się ina czej zro bić do brej
mie szan ki – za uwa żył. – Zde cy do wa li -

śmy się na pię cio krot ne roz drob nie nie
w apa ra cie Proc to ra, bo tak jest w więk -
szo ści norm na świe cie. Jest to ba da nie
nie mie szan ki, a ma te ria łów skła do -
wych. Cho dzi ło, o to aby do pu ścić wię -
cej kru szyw o ró żnych wła sno ściach.
My ma my tro chę in ne kru szy wa niż
Niem cy i Fran cu zi dla te go nie mo że my
au to ma tycz nie prze no sić od nich
wszyst kich wy ma gań. 

Zda niem uczest ni ków se mi na rium
cał kiem nie źle idzie przy go to wa nie
spe cy fi ka cji czy też do ku men tów apli -
ka cyj nych do po je dyn czych ma te ria -
łów ty pu as falt. Przy kła dem te go jest
WT -1 czy też za łącz ni ki as fal to we.
Pro blem za czy na się wte dy, kie dy za -
bie ra my się za mie szan ki, tak jak ma
to miej sce z przy pad ku WT -2 czy WT -
-4. To są bo wiem bar dzo zło żo ne do -
ku men ty. 

– Jak po ka zał re fe rat Bog da na
Bog dań skie go, w WT -4 też coś trze ba
bę dzie po pra wiać. Wy da je mi się, że
nie by ło jesz cze ostrzej szej dys ku sji
na te mat WT -5, bo nikt do tych czas nie
do ko nał ta kich szcze gó ło wych ba dań
– stwier dził Krzysz tof Bła że jow ski
z fir my Or len As falt. – W przy pad ku
WT -4 po ja wi ły się wąt pli wo ści, co
do zro zu mia ło ści za pi sów i ich in ter -
pre ta cji, czy wszy scy bę dą te wy ma ga -
nia ro zu mie li, tak sa mo: pro du cent,
wy ko naw ca i nad zór. To bar dzo istot ne
in for ma cje, bo nie mo że my do pu ścić
do te go, na ucze ni przy kła dem WT -2
z 2008 ro ku, że by wpro wa dzić ko lej ny
do ku ment, któ ry spo wo du je nam za -
paść na bu do wach. W tym mo men cie
na miej scu GDD KiA za sta no wił bym
się, czy WT -4 i WT -5 już są w peł ni go -
to we do wpro wa dze nia.

– Uwa gi pa na Bog da na 
Bog dań skie go są słusz ne i ja ko pro du -
cen ci kru szyw w więk szo ści się z ni mi
zga dza my. Z tym, że na le ży pod kre ślić,
że sa ma wi zja WT -4 jest bar dzo do bra,
bo idzie my w kie run ku te go, że przy go -
to wu je my mie szan kę na bu do wie i bę -
dzie ona lep sza, niż ta do tej po ry ro bio -
na w ko pal niach – do dał Ma rek 
Kra jew ski z fir my La far ge.

KONRAD DUDEK
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